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14Brązowy zeszyt11.
W  3*mie*ięcznych odstępach czasu 

ukazuje się nakładem Instytutu Bada. 
nia Koniunktur i Cen bardzo ciekawe 
wydawnictwo zatytułowane „Koniun* 
kturp Gospodarcza’*. W  jego brązo* 
wych zeszytach dużo sie mieści cyfr, 
tabel i wykresów odstręczając mniej 
cierpliwego czytelnika. Mimo to godzi 
się od czasu do czasu przegn źć się 
przez karty tego wydawnictwa albo. 
wiem w nich znajdujemy wierny, peł* 
ny i obiektywny obraz go< podarczei 
rzeczywistości Polski w pewnym o* 
kresie czasu.

Ostatni zeszyt przynosi nam prze* 
gląd koniunktury w Polsce w czwar* 
tym kwartale 1937 r Wprawdzie od te 
i;o czasu minęło już sporo tygodni, 
'ednakże dane z owego czasu nie stra* 
ciły bynajmniej na aktualności albo* 
wiem wyjaśniają w jakim kierunku 
idzie rozwój poszczególnych gałęzi na 
szego gospodarstwa.

Zaczerpnijmy tedy kilka danych.
Więc: przede wszystkim wzrost pro? 

dukcji w Polsce w tym okresie, jak zre 
sztą w ciągu całego roku ubiegłego, 
był wyjątkowo silny i przewyzszal 
przeciętne tempo wzrostu produkcji

w zagranicznych.
zrost produkcji utrzymał się mimo 

iz za gramcą daje się odczuć pewna re­
cesja w szczególności silnie w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie w końcu kwar* 
tału rozmiary produkcii zmniejszyły 
się o 25 proc.

Rozmiary inwtstycyj budowlanych 
były naoguł w ciągu całego roku ubie 
głego niższe niż w ciągu roku 1936. 
Należy to przypisać wyjątkowo silne, 
mu ruchowi hudowlanemu w r. 1936 
oraz ogólnej poprawie gospodarczej, 
która spowodowała przesunięcie ren* 
townosci, powodując, iż lokaty w bu* 
downictwie mieszkaniowym przestały 
być tak atrakcyjne jak w r. 1936.

Inwestycje maszynowe w tym kwar* 
tale przekroczyły o 40 proc. odpowied 
nie cyfry z roku poprzedniego.

Przeciętny poziom wskaźnika cen 
artykułów sprzedawanych przez rolni* 
ka był w 4*tym kwartale 1937 r. o 2% 
niższy aniżeli w kwartale p^preedmm 
Spadkowi tych cen towarzyszy jednak 
wzrost podaży a ponieważ jednoczę* 
śnie obniżył się przeciętnie poziom 
cen artykułów nabywanych przez roi* 
nika o 0,8%, przeto nale'ży sie spodzie* 
wać, iż ogolne rozmiary siły nabyw* 
czej wsi nie zmniejszyły się.

Ogólny wskaźnik produkcji wynosił 
w kwartale tym 86,8 czyli był 15% 
wyzszy niż w odpowiednim kwartale 
1^6 r. Cały szereg gałęzi osiągnął 
przeciętnie w r. 1937 poziom wyższy 
aniżeli w r. 1928. Są to hutnictwo że» 
lazne kopalniane rudy żelaznej a z 
przemysłu przetwórczego przemysły 
chemiczny, papierniczy, skórny a w o* 
statnich miesiącach przemysł metalo* 
wy

W  zakresie pieniądza i kredytu w 
dalszym ciągu istniała znaczna płyn* 
ność na rynku pieniężnym a iednocze* 
śnie obniżyła się stopa procentowa od 
kredytów długoterminowych.

Obieg wekslowy zwiększył się. co w 
dużym stopniu wypływa z ogólnego 
wzrostu bezpieczeństwa kredytowego 
i zwiększenia obrotów kredytowych 
n a  m iejsce przeważających poprzednio 
transakcyj gotówkowych.

I wreszcie rzecz najważniejsza. Ten 
to kwartał przyniósł dahz i poprawę 
w sytuacji Skarbu Państwa. Dochody 
Państwa wzrosły o 53 mil. zł., wydatki 
o 46 mil. zł dając nadwyżkę budżeto*

Rokow ania w łosko-brytyjskie
na do b rej d ro d ze .

Londyn, 3. 3. (.PAT.) Gabinet bry­
tyjski na odbytym dziś posiedzeniu ca 
twierdził m. in. ogólne wytyczne in* 
strukcje jakie omówione zostały wcio* 
raj w czasie obrad ministrów z amba­
sadorem Penthem pod przewodnic­
twem premiera. Lord Perth odjedzie 
do Rzymu w sobotę, gdzie natych­
miast po przybyciu, zapewne we wto* 
rek, podejmie z min. Ciano oficjalne 
rokowania.

j \V 7  Londynie liczą się z tym, że roz* 
j mowy te będą trwały od 6 do 8 tygo* 
j dni.

N i ogół wzrasta wśród angielskich 
kół politycznych pewnego rodzaju op 
tymizm co do przebiegu tych rok o* 
wań. Jeśli porozumienie będzie osiąg* 
nięte, minister Ciano, jak przypusz* 
czaja, przybędzie około 1 maja do Lon 
dynu, gdzie układ zostałby podpisa*
ny.

Prasa francuska o Sowietach.
Paryż. 3. 3. (PATj. Nowy proces mo 

skiewski wywołał w Paryżu ogromne 
wrażenie.

Socjalistyczny „Populaire” poświę­
ca aż dwa artykuły. Dyplomatyczny 
publicysta tego pisma Leroux wskazu* 
je, że z pierwszego Politbiura rewolu* 
cji rosyjskiej, które liczyło 7 członków, 
pozostanie po obecnym procesie jeden 
jedvny Stalin.

Organ chrzęści .ańskieh związków 
zawodowych, jeden z poważniejszyl) 
dzienników paryskich „LA ubt*. płr 
sze, że gdyby wszystko w Rosji szło 
tak dobrze, jak o tym rząd sowiecki 
zap< wmia. Stalin nie musiałby poświę* 
cać starej gwardii bolszewików, czy 
choby tylko jej resztek. Z obecnego 
procesu należy wmioskować, że coś w 
Rosji się zepsuło.

Monolit rosyjski — pbze„L‘Aube“

— widocznie jest niebezpiecznie 
pęknięty, skoro trzeba go wzmac* 
niać takim czerwonym cementem 

k r w i .

„Temps” oświadcza, że cała ta sprawa 
procesu jest dziwnie niepokojąca i jest 
rzeczą zrozumiałą, że nawet w skraj* 
nie lewicowych kołach europejskich, 
które chętnie obdarzają zaufaniem Ro 
sję sowiecką, oburzenie przeważa nad 
nastrojami rewolucyjnymi i że ruch 
protestacyjny w związku z tym proce* 
sout zarysowuje sie coraz szerzej. Nie 
jest to obecnie kwestia doktryny, ale 
uczuć ludzkich. Ustrój samowładczy 
istniejący w Rosji sowieckiej pod po* 
krywką komunizmu, w swvch meto* 
dach przerasta wszystkie przykłady 
najgorszej tyranii, jakie zanotowała 
historia.

Anglia mocarstwem lotniczym .
Londyn. 3. 3. (PAT.) Z opublikowa 

nego przez ministra lotnictwa lorda 
Swintona memorandum wynika, że kre I 
dyty budżetowe 1 rytyjskiego mii,i- I 
sterstwa lotnictwa przewidziane są na 
budżetowy rok 1938*39 w wysokości 
102.720 tysięcy funtów szterlingów 
podczas gdy w roku ubiegłym wynosi 
ły one 812.500 tysięcy.

Memorandum stwierdza w dalszym 
ciągu, że liczba osób zatrudnionych w 
lotnictwie, wynosząca w roku 1933 — 
30 tysięcy, wzrosła w roku bieżącym 
do 90 tysięcy. Prócz tego znaczna licz*

ba robotników, zatrudniona jest pro* 
dukcją ekwipunku i uzbrojenia lotni­
czego. Min. Swinton wyraża pogląd 
że dozbrojenie lotnicze zostanie zakoń 
czone w ciągu przyszłego roku budże­
towego.

Efektywy lotnictwa metropoliame* 
go, wynoszące w roku 1935 52 eska* 
dry, wzrosły dziś do 

123 eskadr, z czego 68 bombo* 
wych, 30 pościgowych, 15 rozpo* 
znawczvch i 10 eskadr, wspólpra* 
cujących z innvmi rodzajami bro­

ni.

Italia w żałobie po zgonie poety-żołnierza.
Rzym. 3. 3 (PAT). Cała Italia pogrą* 

żona jest w głębokiej żałobie po śmier 
ci d’ Annunzia.

Dzienn.ki rzymskią i prowincjonal* 
ne poświęcają całe kolumny sławnemu 
poecie-żołnierzowi. Zmarł on przy 
biurku nagle, tak jak tego praguąl. W  
pięć minut po zasłabnięciu już nie żył. 
Przez całą noc przy zwłokach poety, 
ubranego w mundur generała lotnie* 
twa ze Wszystkimi orderami, z krucy­

fiksem na piersiach, ęTOmadzdi się nai 
bliżsi przyjaciele i wielbiciele umar­
łego.

-Testament duchowy'* d* Annunzia 
pisany jego własną ręką i przesiany na 
ręce Mussoliniego, zostanie ogłoszony 
jv ciągu dnia dzisiejszego.

W czoraj o godz 8-< I rano pociągiem 
specjalnym udał się do Gardone Mus* 
solini w towarzystwie ministrów Cia­
no. Staraee, Alfieri i Benni.

Statek tonie na B ałtyku.
Ryga, 3 3. (PA T.) W  nocy dzisiej* J 

szej w odległości 11 km. od Kłajpedy 
w czasie burzy został rozbity i rzuco* 
nv na mieliznę statek litewski „Herin* 
ga“ o pojemności 1120 ton. na^żący do 
litewskiego towarzystwa „Sandelis** 
płynący z Niemiec do Kłajpedy. Z za*

wą w wysokości 9 mil. zŁ wobec 2 mil. 
nadwwżki w kwartale poprzednim

Gd.

logi statku, składającej się z 14 ludzi, 
11 znaiduje się na pokładzie w krytycz 
nym położeniu.

Zwłoki dwóch marynarzy fale wy* 
rzuciły na brzeg, los jednego jest nie* 
Znany. Statki ratownicze, jak dotych­
czas, nie mogą podejść do „Neringi**.

Nfl miejsce katastrofy udał sie gene­
ralny inspektor morski oraz kom^n- 
dani portu w w Kłajpedzie na pokła­
dzie statku ratowniczego.

Audiencje na Zamku.
Warszawa, 3. i I 1J \ 1 ) Pan Prezy­

dent R. P. przyjął wczoraj popołudniu 
p. Marszałka Śmigłego-Rydza.

Warszawa, 3. 3. (PAT. )  Pan Pre:y- 
dent R. P. przyjął w dniu wczorajszym 
Pana Prezesa Rady Ministrów gen er. 
Sławoja Skladkowskiego.

Posiedzenie Koła Rolników.
Warszawa, 3. 3. (PAT.) Dnia l mar­

ca 1938 r. odbyło się posiedzenie sek* 
cji ustroju rolnego Kola Rolnrkow 
Sejmu i Senatu R. P. pod przewodnic­
twem pos. ( -orczycy z udziałem pp 
wiceministra Rosego i dyr. Bobrow­
skiego, płk. Dzugaya i dyr. Szułdrzyń* 
skiego, na którym prof. uniw. lagiei- 
lońskiego dr Schmidt wygłosił referat 
na temat kultury agrarnej i przebudo* 
wy ustroju rolnego, z uwzględnieniem 
potrzeb gospodarczych Polski.

Spłata długów wojennych.
Nowy Jork, 3. 3. (PA T) Prezydent 

Roosevelt miał poruszyć ostatnio kwe­
stię spłaty długów wojennych przez 
następu jące państwa europejskie: Au­
strię, Czechosłowację, Łotwę, Wygry 
Litwę i Estonię.

Ze wszystkich dłużników jedna tyl* 
ko Finlandia spłaca regularnie swój 
dług. W  sferach miarodajnych w W a­
szyngtonie rozważana jest kwestia, czy 
większym państwom możnaby przy* 
znać te same ułatwienia, < które prosi­
ły wyżej wymienione kraje.

D YM ISJA  SŁA W N EI C H IN K I.
Hankou, 3. 3. (PA T) Agencja Reu* 

tera donosi: Pani Czangkaiszek podała 
się do dymisji ze stanowiska przewo* 
dniczącej komisji lotniczej rządu naro­
dowego. Równocześnie ustąpił jej brat 
Sung.

KA TA STRO FA  SAM OLOTU.
Los Angelos. 3 3. (PA T.) Samolot 

„Transcontinental and Western Airli­
nes", mający na swym pokładzie 6 pa* 
sażerów i 3 członków załogi, zaginął 
ubiegłej nocy na trakcie San Francisco 
—Nowy Meksyk.

W Y R O K  NA PASTORA NIE* 
M OELLERA.

Berlin. 3 3. (P A T.) Wczorai w połu 
dnie zapadł wyrok w sprawie pastora 
Niemoellera. Skazany on został na 7 
miesięcy twierdzy i grrywn/ picnięż* 
ne 500 i 1500 marek Orzeczenie sądu 
wydani zostało na zasadzie artykułów 
kodeksu karnego, przewidujących ka­
rę twierdzy, za uprawianie w kościele 
agitacji, mogącej wywołać niepokój 
publiczny oraz za wykroczenia przeciw 
ko ustawie o ochronie państwa. Wo* 
bec zaliczenia aresztu prewencyjnego, 
kara twierdzy oraz 500 marek grzy­
wny uznane zostały za odcierpiane.

KO M U N IŚCI ZN ISZC ZYLI CER- 
K IEW .

Tallin, 3. 3 (PA T) W  nadgranicz­
nej wiosce Skarjatm w pobliżu Narwy 
nieznani sprawcy wdarli się do cerkwi 
i zdemolowali urządzenia, niszcząc o- 
brazy, przedmioty kultu itp. Prasa tłu­
maczy ten fakt komunistyczną propa­
gandą bezbożniczą, uprawianą wśród 
ludności pogranicznej (przeważnie ro­
syjskiego pochodzenia) przez agentów 
z za kordonu.
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20-lecie niepodległości Estonii.
Warszav'a, 3. 3. (PA T) Z okazji 

święta 20*lecia niepodległości Estonii, 
Pan Prezydent R. P. wystosował do 
prezydenta Estonii K. Paetsa depeszę 
treści następującej:

Wraz z całym narodem polskim, f 
ściśle związanym z ludem Estonii 
tymi samymi ideałami i wspólny* 
mi dążeniami, biorą najżywszy i 
serdeczny udział w święceniu 20' 

lecia niepodległości Estonii 
Proszę Waszą Ekscelencję o przy* 
jęcie przy tej szczęśliwej okazji

moich stałych najgorętszych ży* 
czeń szczęścia osobistego jak j po* 

myślności dla Estonii**.
Pan prezydent Paets odpowiedział 

telegramem następującym:
„Głęboko wzruszony życzeniami, któ 

re z okazji święta narodowego zechcia­
ła Wasza Ekscelencja przesłać mi i na* 
rodowi Estonii, proszę o przyjęcie 
mych najgorętszych podziękowań oraz 
najlepszych życzeń szczęścia osobiste* 
go i pomyślności dla szlachetnego na­
rodu polskiego".

Pisma zbiorowe Józefa Piłsudskiego.
Warszawa, 3. 3. (PAT.) W ubie* 

głym miesiącu ukazał sie ostatni 10*y 
tom pism zbiorowych józefa Pilsud* 
skiego w tanim i przystępnym wyda* 
niu i naukowym opracowaniu Insfy* 
tutu Józefa Piłsudskiego, poświęcone* 
go badaniu najnowszej historii Polski.

Zarówno opracowanie redakcyjne, 
staranna szata zewnętrzna jak i sprę* 
żysta organizacja sprzedaży w prenu* 
meracie, dzięki której w ciągu 10*ciu 
miesięcy — wedle zapowiedzi — roz* 
prowadzono po całym kraju, w zapo* 
wiedzianych terminach 400.000 tomów

głównych Karin Tiche i Mierzejewskim. 
Abon 12.

— „Niezwykła podróż1* w Teatrze Wiel*
kim jutro w piątek w znakomitym wyko­
naniu zespołu premierowego: ilarwińska
Kwiatkiewiczowa, Żmijewska, Borowski, 
Guttner, Solarski, Staszewski, Szyndler, 
Zinte], Abon. 14.

— Ostatnie przedstawienie bajki dla dzie* 
ci „Janek i Franek" w T. Wielkim odbę* 
dzie się nieodwołalnie w najbliższą nie. 
dzielę na poranku o godz 12stej w połu­
dnie po cenach najniższych.

— Niedzielne popołudniowe przedsta. 
wienia po cenach zniżonych wypełnią, w 
Teatrze Wielkim po raz ostatni w bież. 
sezonie arcydzieło komedii polskiej Fredry 
„Pan Jowialski" — w Teatrze Rozmaitości 
również po raz ostatni w bież. sezonie prze 
miła komedia muzyczna „Domek z kart".

— „Sissy" w Teatrze Wielkim ukaże się 
już tyiko na trzech ostatnich przedstawię* 
niach: w niedzielę; poniedziałek i wtorek. 
Dla udostępnienia najszerszy a sferom pu* 
bliczności poznania wspaniałego widowi­
ska, ceny zostały zniżone do minimum i 
wynosić będą tylko zł. 1 i zł. 2 na wszysł* 
kie miejsca w parterze, sprzeday ane przez 
kasy teatrów w kolejności zgłaszających 
się osób Wcześniejszy nabywca biletu o* 
trzyma najbliższe miejsce, poczynając od
I. rzędu parteru.

— Prapremiera sztuki „Donogoo.Tonka" 
w inscenizacji i pod reżyserskim kierun­
kiem dyrektora Wameckiego zapowiada się

— przynoszą chlubę Instytutowi J. Pił 
sudskiego i stawiają wydawnictwo i 
pism zbiorowych Marszałka na czele 
wszelkich podobnych imprez wtydaw* 
niczych

Dzisiaj popołudniu w 'nstytucie J. 
Piłsudskiego odbyła się konferencja, 
na której dyrektor Instytutu mjr. W. 
Lipiński zdał sprawę licznie zgro-na* 
dzonym przedstawicielom prasv z prze 
biegu obecnie zakończonych prac nad 
popularnym i pełnym wydaniem prac 
Marszałka.

jako wielka rewelacja sezonu. Do widowi* 
ska o 24 odsłonach projektuje znakomity 
dekorator M. Różański.

KRONIKA MIEJSKA.
Dwa wł-menia mieszkaniowe. Wczoraj 

zgłoszono policji, że nieznany sprawca wła- 
m aT się Jo  mieszkania O. Grossmana przy 
ul. Tatarskiej 2 i skradł na jego szkodę bi* 
żuterię wartości 930 zł. — Inni złodzieje 
dokonali włamania do mieszkania Teofila 
Heindla przy ul. Piekarskiej 10 i skradli 
futro, gotówkę 105 zł. oraz różne jeszcze 
drobiazgi łącznej wartości 465 zł.

Nieszczęśliwy upadek na schodach. Wczo 
raj w południe w realności przy ul. Bla* 
charskiej 28 upadł na schodach 70*letni roi, 
n»k Leib Doi,ner tak nieszczęśliwie, że do­
znał złamania nogi. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala.

Nagłe zachorowanie. W  bramie przy ul. 
żjbariskić i 5 zachorow ał nagle W ładysław  
Ferentz (Leśna 19), którego Pogotowie od* 
wiozło do szpitala

Podrzutek. W hiamie przy ul. Klonowi* 
cza 7 nieznana kobieta porzucili wczoraj 
dziecko płci żińskiej, liczące około 14 mic, 
sięcy Podrzutka oddano w opielce Miej* 
skiemu urzędowi dzielnicowemu.

PAMIĘTAT CO D ZIEN N IE O 
F. O. N

Kronika kulturalna.
Słynny kapelmistrz A. Toscanini, ze 

względu na stosunki panujące w Au* 
strii, zrzekł się kierownictwa festivali 
w Salzburgu

Drugi nakład powieści Sergiusz a Pia 
seckiego „Kochanek W ielkiej Nie* 
dźwiedzicy" został w ciągu kilkunastu 
dni rozsprzedany. Razem obydwą na* 
kłady obejmują 60.000 egzemplarzy.

K r o n i k a  r a d i o w a .
Amerykański dyrygent i belgijska 

śpiewaczka. 4 marca o godz. 20 trans* 
mituje Polskie Radio z sali Filharmo* 
nii Warszawskiej koncert symfonicz* 
ny, którym dyrygować będzie znany 
kapelmistrz amerykański, pochodzenia 
rosyjskiego Emil Cooper.

„Szlakiem rozśpiewanej włóczęgi**.
Wystawa radiowa w Warszawie. W  

lokalu Polskiego Radia przy ul. Mazo* 
wieckiej 5 odbyło się specjalne zebra* 
nie na którym postanowiono zorgani* 
zować w sierpniu b. r. Ogólnopolską 
Wystawę Radiową w Warszawie.
W  piątek 4 marca o gdz. 17.15 nadaje 
Rozgłośnia Krakowska na fali ogólno* 
polskiej pogodną audycję rozrywkową 
p. t. „Szlakiem rozśpiewanej włóczęgi".

Giełda z  dn<a 3 marca.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIEN IO N A .

Dewiry: Belgia 89.50, Berlin 213.07, Am­
sterdam 294.90, Kopenhaga 118, Londyn 
26.43, N. Jork czeki 5.26 i pól, kabel 5.2Ó 
i siedem ósmych, Oslo 133.18, Paryż 17.21, 
Praga 18.49, Sztokholm 136.15, Zurych 
122.35, Mediolan. 27 80. Papiery państwo 
we wewn. b6.25, inwest. 84. konwers. 69.50 
kolej. 67.50, prem. dolar 42.50, konsol. 68. 
Akcje; Banik Pol siki 112.50, Starachowice 
39.25, Żyrardów 72.

Pszenica obrót 645 ton, żyto 542, jęczmień 
4S6, owies 60. Obrót ogólny ton 2577.

Program radiowy.
Piątek, 4 marca.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11-57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13 50: 
Płyń... 14: Orkiestra dęta FFW. 14,25 Pły- 
ry 15 : Gaw i da repionakoa. 15 .2 0 .;- WCaćł 
bież. 15.30: Wiad. gosp 15.45: Opowiad* 
nie dla dzieci. 16: Audycja dla chc rych. 
16.15: Końce-t tozrywk-owy. 16.50: Poga* 
damka. 17.15: Audycja muzyernoasłowna.
17.50: Przegląd wvdawnictw. 18: Wiadom. 
sport 18.15: Arie operowe. 18.35: „Porttz- 
ty lwowskie". 19 „Theatrum Sancti Gasi* 
miri". 19.30: Piosenki w wyk. „Piątki Poz* 
nańskiej". 19 50: Pogadanka. 20: Kamee* 
symfoniczny. 22.50: Dziennik wieczorny.
23: Płyty

Wiadomości bieżące.
C z w a rte k

Kunegundy 
Jutro: Kazimierza 

Wscnód słońca 6-19 
Zachód .  17-18

TEATR WIELKI
Czwartek godz. 20 Koncer' symfoniczny. 
Piątek godz. 19.30 „Niezwykła podróż". 
Sobota godz. 19.30 ,,Niezwykła podróż".

TEATR ROZHAITOSGL
Czwartek teatr nieczynny.
Piątek godz. 19.30 „Domek z kart". 
Sobota godz. 19.30 „Domtk z kart".

KINOTEATRY.
.KPOLLO: „Huiagan".
CASINO: „Motyl hiszpański". 
CHIMERA: „Moie szczęście to ty '. 
E l ’ROPA: „Zawiniłam".
KOPERNIK: , Ostatnia noc skazańca". 
MA.RYSIENKA: „Bez świadków" i „Bc* 

Stic- dzikiego zachodu'
M ETkO: „Sam Dodsworth" oraz „Upiór 

na sprzedaż".
MUZA: „Zaginiony horyzont" i „Koniec 

pani Chtyney".
PAŁACE: „Ubóstwiana".
PAK: „Trędowata" i „Ordynat Micho* 

rowski ‘.
R A I: „Droga do Rio".
RIALTO: „Dziewczę z Paryża". 
STYLOW Y: .Historia jednej nocy" i re*

^ SW IT: „Dgród Allacha" .
TON: „Ostatni pociąg z oblężonego mia* 

sta" oraz „Gra życia".
L’CIECHA: „Zamaskowany jeździec" i 

rewia.

— Dziś Jascha Horenstein i Leopold 
Muenzer w VII. koncercie symfonicznym 
filharmonii lwow. w Teatrze W. Dyrygen* 
*em nast. koncertu syinfon. Filh. Iwowsk.
5 marca będzie jeden z najslynnicszych 
dyrygentów, fenomenalny mistrz batuty 
Jascha Horenstein Ostatni występ Horcn- i 
steir.a we Lwowie przed kilkoma laty pozo, 
stawił niezatarte wrażenia u publiczności, a 
prasa lwowska podkreślała jednogłośnie 
fascynującą i olśniewającą sztukę dyrygen* 
cką Horensteina. Ostatnio święcił Horen 
stein triumfy w Australii. Na solistę kon* 
certu pozyskała dyrtkeja Filharmonii lwow* 
skiej jednego z najświetniejszych pianistów 
polskich, ulubieńca publiczności lwowskiej, 
prof. L. Muenzera. Muenzer uchodzi za 
granicą za jednego z naj wyoitniejszych 
przedstawicieli pian!styki polskiej, czego 
dowodem występy jego w Londynie, Am­
sterdamie, Bukareszcie i innych stolicach 
Europy. Zapowiadany konceri z udziałem 
genialnych artystów wywołał niezwykle za, 
interesowanie w lwowskich sferach miło* 
śników muzyki. Koncert nie będzie trans­
mitowany przez radio. Przedsprzedaż roz, 
poczęła się już w kasach teatralnych

— Ostatnii trzy przedstawienia kom. 
muz. „Domek z kart" w T. Rozmaitości po 
cenach zniżonych jutro, w sobotę i 
niedzielę z uroczą parą wykonawców ról

B. W . LEW ICKI.

ak więc odsłania się przed nami 
fragment wielkiego boju o treść kino* 
wą, która nie ma nic wspólnego z od* 
fotografowaną literaturą. Dla sprawie 
dliwości zaznaczyć trzeba, że coraz 
więcej pozycyj dorobku kinowego wy 
kazuje nową, celową organizacją tre* 
ści w ramach filmu. Ciekawe pod tym 
względem są filmy przenoszące ciężar 
akc ji z człowieka na przyrodę, ściślej 
mówiąc: zwierzęta. Przykład: film Fla 
berty ego: „Kala Nag”. Główną posta* 
cią filmu jest słoń, są słonie i tylko 
słonie. Chociaż widziany oczami czło* 
wieka, cały ten świat olbrzymów nic* 
zgrabnie przewalających się na gru* 
bych łapach otwiera wobec widza 
świat o wiele bogatszy i ciekawszy, 
niż to może zapowiedzieć podręcznik 
zoologii. Bo co my wogóle wiemy o 'żv 
ciu wszystkich stworzeń, słoni i mikro 
bów? Skąd wogóle wiemy o tyn , że 
sprawy ludzkie najważniejsze są i naj 
bardziej wzruszające? W  swym antro* 
pocentryźmie kino podejmuje stare 
grzechy literatury i — fotografiki por* 
tretowej. Myślę, że zdradza przez to 
swe możliwości przenikania świata. W  
filmie „Kala Nag‘‘ sprawy ludzkie sta 
nowią tylko ornament dramatu słonia 
i to pozbycie sie potomków Adama z 
ekranu wcale nas nie mari wi

Juli en Duvivier sam stworzył film 
„Jej pierwszy bal". Próbuje w nim 
zorganizować bieg zdarzeń w sposób 
ściśle kinowy Łączy na jednej pla* 
szczyźme rzeczy dziejące się napraw* 
dę z światem wspomnień. Ten diugi 
świat obdarza tylko atrybutami nie* 
zwykłości. Jakby przywiane z za mgieł

przeszłości po firankach przesuwają 
się cienie ludzi. Nie ma postaci — są 
tylko cienie. Błąkają się wokół Kry* 
styny szepty: „tout la vie", „tout la
vie“, choć nie wiadomo kto słowa te 
wypowiada. Upiorne ręce muzykan* 
tów z ciemności wychylone grają v al* 
ca smutnego, pary nie tańczą ale płyną 
jak wiatrem pędzone liście. 1 oto po* 
giążona w wspomnieniach Krystyna 
postanawia ten świat mar zestawić z 
rzeczywistością Iluzja ściera się z pra* 
wdą, iluzja ginie, ale ją trzeba tworzyć 
dla drugich pokoleń. Jest potrzebna. 
Obrazowość i dźwięk tego filmu posia 
da w sobie wysoką klasę kinowości. 
Wbrew wielu krytykom twierdzę, ze 
nie ma w nim nic literackiego. Jest to 
konflikt wizji z widzialnością. A  to 
jest właśnie dziedzina formowania ki* 
nowego.

Wreszcie pozycja szczególnie pię* 
kna film Johna Forda „Huragan*1. 
Zgódźmy się na to, że film —- przy ca* 
łej swej obiektywności, nawet: rzeczo* 
wości — najgłębiej działa lirycznym 
środkiem wyrazów yrr nastrojem, 
dźwiękiem i rytmem. Mimo is+nienia 
kinodialektyki srebrny ekran nie tyle 
przekonuje, ile raczej — wzrusza. De* 
maskuje najchętniej — żywiołowość. 
I właśnie „Huragan" posiada wszel* 
kie cechy utworu z pogranicza liryki 
i epiki t. j. ballady. Treść Dosiada pro 
stą i tłumaczącą się sama sobą. Sam 
bieg przedstawień ukazuje całą treść 
aż do dna. Mogłoby się obyć bez jed* 
nego słowa dialogu. Konflikt prawa pi 
sanego i naturalnego jest oczywisty 
przez >amą widzialność. Z jednej stro*

ny słoneczna egzotyka wysp południo 
wych, ptaki w przestworzu, woda bły 
szcząca, pieśni i ludzie wolni jak pta* 
ki; z drugiej strony gubernator na* 
chmurzony wiecznie w kołnierzyku 
zapiętym pod szyję, kraty vięzienia, 
straż z bagnetami. Kościół na kraju 
wyspy i ksiądz są po stronie przyrody 
i wolności. Marynarz Terangi skacze 
z masztu i ze skały jak ptak, płvwa 
jak ryba, swoją noc poślubną spędza 
pod szumem ciemnej noc\ oceanicz* 
nej. Jest wraz z swą Maramą częścią 
przyrody, częścią wolności. I tu nagle 
więzieme. Czy można więzić ptaka, 
żywioł wiatru i zieleń? Biali ludzie w 
sztywnych kołnierzykach są nieubła* 
gani. Prawo, prawo ziemskie jest o* 
krutne nie zna litości i nie uznaje sło* 
wa. „wolność". I wtedy — jak w każ* 
der balladzie — dzieje się straszny 
cud. Huragan zmiata wyspę. Sprawie* 
dliwość naturalna, Boska gniewnie 
zwycięży — Terangi zostanie wolny 
Jest w filmie „Huragan" także niepo* 
równanie piękno prostoty. Przypomi* 
nają się ballady Burgtra i Mickiewi* 
cza. Zaczyna się także balladowo. Swia 
dek zdarzenia opowiada je po latach, 
lakby- realizacja wizyjna słów: „Kto*
kolwiek będziesz w nowogródzkiej 
s t r o n i e . „ a  jak się stało opowiem . 
Ballada na ekranie — co za proste roz* 
wiązanie ukinowienia treści i wzruszę* 
nia zeń płynącego. Rozwiązanie przez 
ruch, światło, a prostotę oczu i słów 
człowieka, przez logikę zdarzeń.

Piękno „Huraganu" w swym balia* 
dowym charakterze porównać się da 
z niewielu tylko filmami. Dla naszego 
tematu typowy jest ten utwór przez 
ściśle kinowe skonstruowanie treści. 
Za wyrazicieli kinowego formowania 
treści uważa się Rene Claira i Chapli* 
na. Chaplin dysponuic uczuciowością

sarkazmu, apeluje do ośrodków emo* 
cjonalrych. Wydobywa sens uczucio* 
wy z przedmiotów samych (biedak — 
godny litości, maszyna =  bezduszna 
masa w pędzie). Clair — intelekt jalista 
i di lektyk — więcej uwagi zwraca na 
wy mowę kompozycji kinowej (zwanej 
ni<zbyt słusznie — montażem). Awan* 
garda filmowa Paryża i Londynu tkwi 
w zaułku eksperymentu formalnc**dia* 
lektycznego; nie formuje treści kino* 
wej w jej szerokiej, rozlewnej formie. 
Nie przeciwdziała standardowym prze 
róbkom literackim zdając sobie zre* 
sztą sprawę z ich szkodliwości. Pozo* 
staje więc kino w swym Drodukcyj* 
nym zasięgu — mimo doskonalej for* 
my — filmowaną literaturą lub filmo* 
wanym teatrem („Rok 2000". „Zagi* 
niony horyzont"). Ma to swoje konse 
kvrencje natury — metafizycznej.

Utwór sztuki otwiera zawsze perspe 
ktywy szersze niż może przewidzieć 
nasze normalne życiowe spostrzeganie 
(n. p. liryka Rilkego czy tez „Góra 
czarodziejka" Manna). To jest praw* 
dziwy oddech artyzmu. A kino? Wy* 
daje się, że kino w w.elu sytuacjach 
nie umie stwarzać własnych reUcyj 
metafizycznych. Dlaczego9 Bo zapoży* 
cza się u sztuk innych, kopiuje i tra* 
westuje ich formę i anegdotę, nie umie 
uchwycić ich wartości metafizycznych. 
Ale czy wielu z twórców kinowych 
zapragnęło w filmie wyrazić siebie, 
swoią samotność, swój bunt prometej* 
ski i społeczny — jak Kasprowicz, jak 
Mickiewicz, jak ZeromsK’ ? Realiza* 
tor sprzedaje producentowi swe zdol* 
ności formalne; psychika artysty nie 
wchodzi w rachubę wytwórnianych 
planów. A tu trzeba by artysta*realń«, 
tor pr; v poczynaniu swego dzieła bvl 
san. Zupełnie sam.
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Sejmowa Komisja prawnicza
p rzyję ła  rzą d o w y projekt ustaw y o ustroju adw okatu ry.

Warszawa. 3. 3. (PAT). Sejmowa  ̂
Komisja prawnicza pod przewodnie* I 
twirr. wicemarszałka Podoskiego za* 
kończyła na wczorajszym posiedzeniu 
rozprawę nad rządowym projektem u- 
. sta wv o ustroju adwokatury.

\T szczególności projekt przyjęty 
prze: komisję prawniczą:

1) przywraca aplikację sądową za* 
kończoną egzaminem sędziowskim, ia* 
ko konieczne stadium przygotowania 
do zawodu adwokackiego, a zatem 
przywraca przepisy, które obowiązy* 
wały na podstawie dekretu Naczelni­
ka Państwa z dnia 24. grudnia 1918 r., 
oraz ustaw dzielnicowych od 1 stycz* 
nia 1919 r. do 1 listopada 1932 r.

2) Zwiększa wymagania od kandy* 
datóv., przechodzących do adwokatu­
ry z innych zaw odów prawniczych.

3) Umożliwia Naczelnej Radzie 
\dwckackiej sprawowanie kontroli w 
intcr'-s.e ogółu adwokatury i ludności 
nad właściwym rozsiedleniem adwo* 
katów (art. 73).

41 Rozszerza usprawnienia ministra 
sprawiedliwości w zakresie regulowa* 
nia dopływu nowych sił do adwoka* 
tury t art. 66).

5) Nakłada na Okręgowe Rady 
Adwokackie obowiązek odpowiednie­
go doboru patronów dla aplikantów 
adwokackich (art. 93).

6) Oprowadza zajadę wynagradza* 
nia aplikanta adwokackiego przez pa* 
trona za pracę w jego kancelarii (art. 
98, ust. 3).

7) Dopuszcza aplikantów adwokac* 
kich do zastępowania patronów nie 
tylko w sądach grodzkich i okręgo* 
wych, ale także i w Sądach Apelacyj* 
nych (art. 99).

8) Przewiduje utworzenie przy Są* 
dzie Najwyższym Izby do spraw 
adwokatury, powołanej do rorstrzyga- 
n a w charakterze drugiej i ostatniej 
instancji:

a) Odwołań od uchwał okręgowych 
Rad adwokackich, odmawiających 
wpisu na listy adwokatów i aplikan* 
tów adwokackich lub postanowiają- 
cych skreślenie z listy oraz

b) Odwołań od wyroków sadów dy»
scypiinarnych, w których oskarżał 
lub wniósł odwołanie prokurator (art. 
5. 47—53, 115).

Ponadto projekt:
9) Rozszerza uprawnienia samorzą* 

du adwokackiego.
lQ) Zwalnia samorząd adwokacki 

od danin publicznych w tej samei mie 
rze co i samorząd terytorialny (art. 2).

11) Określa ściślej kompetencje wal­
nych zgromadzeń Izb adwokackich.

12) Przewiduje możność kontrolo* 
wania przez Naczelną Radę Adwo­
kacką uchwal walnych zgromadzeń 
1/b

13) Wprowadza nową organizację 
Naczelnej Rady Adwokackiej, która 
odtąd ma się składać:

a) z 24 członków z wyboru Izb 
adwokackich po trzech z każdej Izby;

b) z 12 członków z wyboru Prezy­
denta R. P. oraz

c) z 6 członków z \vvboru Naczelnej 
Rady A dw okacką (art. 36)

W  końcu Komisja mając na wzglę*

dzie dobro ogółu Adwokatury, uznała 
za konieczne wprowadzić do projektu 
ustawy przepisy przejściowe, upoważ* 
niające Naczelną Radę Adwokacką 
do powołania na obszarze całego Pań* 
stwa pierwszych po wejściu w życie u* 

: stawy okręgowych Rad Adwokackich 
i Sądów dyscyplinarnych oraz coro* 

■ cznego w ciągu najbliższych trzech lat 
| uzupełnienia składu tych organów.

DZli KIM  CAS1M
PRZEBÓJ Nr. 1 „a roK 1938

■ j a z i ś KINO CASINO

J A N E T T E  M A C D O N A L D
w najnowszym, kapitalnym arcydziele muzycznym p. t.

MOTYL HISZPAŃSKI
Reżyseria Roberta Z. Leonarda (twórca „Gdy kwitną bzy“) 
Muzyka kompozytora europejskiego Rudolta Frimmla 
Najpiękniejszy film sezonu, który zadowoli wszystkich

Obrady sejm owej Komisji rolnej.
Warszawa. 3. 3. (PA T.) Wczoraj pod 

przewodnictwem wicemarszałka S e j­
mu Kielaka odbyło się posiedzenie sej­
mowej Komisji rolnej, na którym wy* 
słuchano sprawozdania pos. Bartczaka 
o złożonym przez niego projekcie u- 
stawy o niepodzielności gospodarstw 
wiejskich

Komisja przeprowadziła generalną 
dyskusję nad projektem, wypowiada* 
jąc się zasadniczo za zasadą niepodziel 
ności gospodarstw z zastosowaniem 
przymusu do pewnej kategorii gospo­
darstw,

Wobec tego, że debata wykazała sze 
feg trudności w realizowaniu przepi* 
sów projektu dotyczących spraw za­

równo finansowych, jak i prawno* 
spadkowych, postanowiono odroczyć 
dalsze debaty Komisji mniej więcej na 
okres dwóch tygodni, a to celem opra* 
cowania zagadnienia łącznie z Mini­
sterstwem Rolnictwa i Reform Roi* 
nych oraz Min. Sprawiedliwości.

P ro c e s sow ieckich
„wrogów ludu".

Moskwa. 3 3. (F A T .) Wczoraj w polu
dnie przed trybunałem wojskowym są 
du najwyższego Z. S. R. R. pod prze* 
wodnictwem Ulricha, rozpoczął się 
proces 21 oskarżonych z t. zw. „bloku 
prawicowo * trockistowskiego" z Bu* 
charinem i Rykowem na czele.

Na wczorajszym Dosiedzemu odczy* 
tano akt oskarżenia. Na rozprawę zo» 
stali dopuszczeni przedstawiciele msty 
tucji i organizacji sowieckich, prasa 
krajowa i zagraniczna oraz reprezen* 
tanci korpusu dvplomatycznego.

SU KCES KSIĘŻN Y W IN D SOR.
Paryż. 3. 3. (P A T ) Jury złożone z 

przedstawicielek czołowych domów 
mody uznało księżnę Windsoru za 
najelegantszą damę świata już po raz 
drugi. Na drugim m.ejscu jury posta* 
wiło księżnę Kentu, na trzecim zaś 
małżonkę Agi Khan‘a Lista zawiera 
10 nawiszk. Ostatnie dziesiąte miejsce 
zajmuje lady Mountbattem.

PRO PA G AN D A  FR O N TU  PA* 
TRIO TYCZN EG O

Wiedeń. 3. 3. (PAT.) Front patrio* 
tyczny przygotowuje obecnie wielką 
kampanię propagandową. W e wszyst* 
kich miejscowościach Austrii ma się 
odbyć w następnych 3 tygodniach po* 
nad 3 tysiące zgromadzeń, Propagan* 
da ta ma być przeprowadzona pod ha 
słem: „Z Schuchniggiem dla Austin

Sow iety w yd ają P o lakó w .
Luck, 3. 3. (PA T.) Jak donoszą ze 

Zdołbunowa, wróciły z ZSRR trcy 
rodziny polskie, wydalone z Sowie* 
tów, gdzie zamieszkiwały od roku 
1930 Są to rodziny robotnicze z okolic 
Lodzi, których ojcowie i dorośli człon 
kowie zatrudnieni byli w ZSRR w cią*

Pogłoski o rekonstrukcji rządu angielskiego.
Londyn. 3. 3. (PA T.) W  miaredaj* I przy Winstome Churchillu, jako pre*

nych kołach partii konserwatywnej 
utrzymują, że prem. Chamberlain nie 
ma zamiaru odkładać ewent. rekonstiu 
kcji swego rządu na czas późniejszy, 
lecz, że pragnie ją przeprowadzić obe* 
cnie. Możliwe jest nawet, że rekonstru 
keja ta dokonana zostanie w czasie 
nadchodzącego najbliższego weeck*en 
d‘u lub o tydzień później. Jeśliby się 
zaś polityka Chamberlaina nie powio* 
dła, to w takim razie powstałaby wo* 
góle kwestia zmiany rządu, a w każ* 
dym razie przede wszystkim zmiany 
premiera i ministra spraw zagr.

O ileby to nastąpiło, to na czoło ży* 
cia politycznego W . Brytanii wysunię 
ty by został automatycznie b. minister 
spraw zagr. Eden, bądź to w charakte* 
rze ministra spraw zagranicznych

mierze, bądź też jako nowy leader blo 
ku narodowego w natychmiastowych 
wyborach.

gu lat ośmiu w górnictwie w m. Po* 
styszewie w zagłębiu donieckim 

Robotnicy opowiadają, że władze so 
wieckie wydalają wszystkich cudzo* 
ziemców przede wszystkim zaś obywa 
teli polskich

ROKOWANIA IRLANDZKO* 
ANGIELSKIE.

Londyn. 3. 3. (PA T.) Delegacja ir* 
ladzka z de Valerą na czele, która po 
wróciła wczoraj wieczorem do Londy* 
nu, prawdopodobnie do soboty zakoń 
czy rokowania z przedstawicielami rzą 

I du angielskiego.

Komuniści urganizowali Koła Str. Ludowego.
strajkuKowel, 3. 3. (PAT.) Sąd okręgowy 

w Łucku, na sesji wyjazdowej w Ko* 
wlu rozpoznawał sprawę 21 mieszkań* 
ców powiatu kowelskiego o przynależ 
ność do komunistycznej partii zachód* 
niej Ukrainy oraz o działalność wy* 
wrotową.

Oskarżeni, pozostając czynnymi 
członkami KPZU, w czerwcu r. uh. 
przystąpili jednocześnie do organizó* 
wania w powiecie Kół Stronnictwa Lu

dowego, celem przygotowania 
rolnego.

Spośród oskarżonych Michał Waszu 
la został skazany na 9 lat więzienia, 
Andrzej Parfeniuk i Jewdokia Kuda* 
cka po 7 lat więzienia, Antoni Ostap* 
czuk, Dymitr Semeniuk, Eugeniusz 
Janko i Aleksy Rybacki po 6 lat wię* 
zienia, pozostali na kary od 2 do 5 lat 
więzienia. Dwóch oskarżonych sąd u* 
niewinni!
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LEŚNE WYGI
P O W IE Ś Ć .
(Ciąg dalszy).

Niby na igraszkę, fale zapędziły swą ofiarą na 
mieliznę, jakby miały dość tej zabawy. Wystawał 
tam pochylony pień wierzby, trzymającej się kur* 
czowo korzeniami macierzystej gleby. Nie zmogły 
jej wody, choć uporały się mc z takimi jak ona osił* 
kami. Gdyby wierzba stała o krok bliżej, napewno 
i je j nic by nie uratowało, bo tędy sunęło z groźnym 
pomrukiem pokręcone c.elsko wodnego gada. Zato* 
piło ją co prawda niemal po włochatą koronę, ale by* 
ly to już wody wyzbyte sił i tylko pofalowane.

Sflaczały zewłok lisi, ud< rzywszy o pień, ożył 
nagie Tak, jakby niepozorne drzewo miało czaro* 
dziewką moc. Trójkątny łeb poi uszył sie żywo, wo* 
da na rym miejscu zafalowała gwałtownie i oto to* 
pielec, uczepiwszy się pazurami chropawej powierz* 
chni, dźwignął się z niewiarygodną zwinnością i usa* 
dowił między konarami. O J  razu wróciła mu fanta* 
zja. Otrzepał z wody łeb, futro i puszystą kitę, ro« 
zejrzał się bystro dokołc i jakby sobie obrzydziw* 
szy do reszty topiel, wygramolił sie cokolwiek wy* 
żej i tak usadowił między gałęziami, że go chroniły 
przed upadkiem.

2  pośród setek i tysięcy zagarniętych przez po* 
wódź, jednemu mikicie dopisało dziś szczęście. 
Wszystko zginęło, tylko on siedział bezpiecznie mię* 
dzy gałęziami, wspominając zapewne z niemałym

strachem niewłasnowolną nawigację. Nałykał się 
dość brudnej wody i wykrztuszał ją ze siebie co ja* 
kiś czas,, ale żył i miał twardy grunt pod łapami. 
Wodę lubił, owszem, chętnie te£ zażywał kąpiel', 
ale to, co go nie tak dawno ponosiło, było zdarzę* 
niem okropnym, stokroć gorszym od pościgu wilka. 
Tam mógł liczyć na wybiegi, na ścigłość łap, na chy* 
tre fortele, ale ten miękki żywioł, z którego się do* 
piero co wydostał, paraliżował każdy samoistny 
ruch.

Leżąc na brzuchu, lis opuścił długi ogon i pa­
trzył niechętnie na powełnione topielisko. Od 
czasu do czasu drgawki przebiegały mu po ciele. To 
strach, co dopiero teraz wstał. W  wodzie nie było 
na to czasu, ale teraz, na *>amo wspomnienie o okrop=: 
nej przygodzie, trząsł się. Wszak kochał życie nad 
wszystko, więcej niż ktokolwiek z czworonogów 
i omal nie stracił właśnie tego drogocennego skarbu 
Mokry wróg zagarnął go w tym czasie, kiedy wy* 
brał się na króliki z zasiadką. Akurat upolował tłu* 
ste, ciepło mięso, gdy nadpłynęły pierwsze fale. 
Oczywiście nie bał się ich ani trochę. Znał naturę 
wody, umiał pływać, toteż me zwracał uwagi na 
przybór, cały pochłonięty raczeniem się obiadem, 
o który dbał me mniej, niż o całość własnej kiry. 
Pewne było tylko to, co w brzuchu, Wszystko inne 
mogło uciec, lub ktoś mógł sprzątnąć nawet z przed 
nosa. bo i tak się zdarzało. Dlatego śpieszył się z żar* 
ciem i nie dziw, że w tak ważnej chwili uniosła go 
woda, której nigdy nie uważał za swoiego wroga.

Wyczerpany ponad lisią wytrzymałość, a może 
pod wpływem jednostajnego poszumu. nvkita za*

drzemał Był przeświadczony, że w tej chwili nic nie 
grozi jego futru, Chyba ów miękki żywioł, co do* 
koła kipiał, w rzał, bełkotał, mlaskał. Ale miał go 
dobrze na oku, mimo drzemki. Wieaział nawet, 
w jakim kierunku musiałby płynąć, gdyby znów rak 
w ypadło. Niby spał, a trzymał w pogotowiu napięte 
mięśnie wszystkich łap. W  danym razie skoczyłby 
na lewo, byle jak  najdalej oa głównego koryta.

Tak miną] cały dzień, a pot m noc. Gdy wstał 
brzask. powódź jeszcze szumiała, choć już ciszej. 
Wodny wąż, przebijający się poprzez topiel, wyprą* 
wiał wciąż złowrogie harce, ale siły go widocznie 
opuszczały. Opadały też wokół rozlane nurty. Tu 
i ówdzie już się wychylały czubki zalanych wiklin, 
tworzyły nieruchome zatory, zaś koło południa wyj* 
rżały zamulone wzniesienia, tłusto połyskujące 
w słońcu, które po wielodniowej ulewie, wisiało na 
czystym dzrś niebie.

Niebawem zaroiło się nad rzeką. Z lasów nad* 
ciągły z gniewnym krakaniem pierwsze grabarki 
wrony Krążyły najpierw wysoko, skrzykując się 
i udzielając sobie nawzajem spostrzeżeń, potem zni* 
żyły lot, aż spadły na kępy, Powstał głośny swar. 
Z gardłowym pokrzykiem wyrywano sobie dzioba* 
mi padło, pomagając łopotem skrzydeł. Uporawszy 
się na jednym miejscu, czarne plaki szybowały da* 
lej, zwiedzając kępę po kępie. Rzeka, jakby z prze* 
svtu, powyrzucała tc tu, to tam ciała wilków, >ani, 
zajęcy, królików; ich sflaczałe w wodzie zewloki, ze* 
sztywniały na powietrzu a teraz słońce prowadziło 
zabójczy proces rozkładu.

((  d nr) ,
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 100/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomoścL Na wm 'sek Dra Tomasza Tar­
czyna adwok. w Brodach Komornik Sądu 
grodzkiego w Brodach Wacław uhudeusz, ; 
urzędujący w budynku Sądu grodzkiego w 
Brodach II. p. Jirzwi Nr. 16 na podstawie 
art. o02 Lpe. podaje ido publicznej w.ado* 
mości, że dnia 10 marca 1938 o godz. 11 
min. 30 w Czechach . dbędzle się licytacja 
ruchomość., należących do Stanisława I>a* 
jewskiego, właśc. dóbr w Czechach, Jdada* 
jących się z 1 buhaja czerwonosbiało-kra* 
sego 3*letuiego, 1 krowy czerwonej z bia* 
tym spodem 3*letniej, 1 krowy czerwono- 
fciało«krasej 3»letniej i 10 owiec, oszacować 
nych na łączną sumę zł, 800. Ruchomości 
te można- oglądać w dniu licytacji w nvej- 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Brody, 26 Lutego 1938. 656K

Km. 570/37, Obwieszczenie o Lcytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mielnicy n, Dn. Zygmunt Kędzierski, ma., 
jący kancelarię w Mielnicy n/Dn. na pod. 
■stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomość, że dnia 17 marca 1918 o godz. 
10*ej w Mielnicy, o godz 11-ci w Dzwri, 
nuczce odbędzie się l»sza licytacja rucho* 
mości, należacvch do p. Barbary z  Rade* 
ni‘alków Koziebrodfckiej w Midnicy n/Dn., 
składających się z: 3 krowy, 2 ijłówki, 3 
poduszki materacowe, 1 biurko. 1 obraz,
1 pianino, 1 stół, 4 dubeltówki, 1 flobrrt,
3 zegarki, naczynie stołowe srebrne, 150 
kóp drzewa opałowego. Ruchomośd można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczony n.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mielnica n/Dn., 4 lutego 1938. 654K

In . Km 1157/37. Obwieszczenie. Kornpr- 
nik Sądu g- dzkió -u w Kołomyi rewiru III 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraa/zew* 
skiego Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. ob» 
wieszcza, że w dniu 12 kwi.-tma 1938 o 
godz. 8.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyi Nr. 69 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo* 
ści, a w szczególności całych realności obj, 
whl. 79 i 631 ks. gr. dla I. dz. m. Kołomyi 
położonych przy ul Kościuszki L. orj. 17 
oraz przy ul. Krasińskiego L. orj. 9. Real* 
nosć obj. whl. 79/1. m. Kołomyi obejmuje 
phud. łkat. 109/2, zaś realność obj. wbl. 
631/1. m. Kołomyi oł>ejmu!e pbud. Ikat. 
108/2. Obie powyższe realności obj, whl. 
79 i 631 ks. gr. dla I. dz. m. Kołomyi sta­
nowią własność dłużnika Eliasza Krissa i 
stanowią n e'Ozerwalną całość rospodarczą. 
Realności powyższe mają urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie okręgowym jako hi* 
potecznym w Kołomyi. Nieruchomość po* 
wyższa jest realn >ścią czy nszową, położo­
ną w centrum miasta, w pobliżu Ryrr-ku, w 
dzielnicy handlowej o ożywionym ruchu i 
składa się z przyna^żsności szczegółowo 
wskazanych w protokole opisu i oszaoowa* 
ma z dnia 18/9 1936, Powyższa nierucho­
mość została oszacowana na sumę zł. 
105.847.24, sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 70.564.83. 
Licytant przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć rękojmię w gotowiini; w kwo* 
cie zł. 10 584.72, a w szczcgolrosci połowy 
realności obj. whl. 145/1. m. Kołomyi sil Ja , 
dającej się z pbu 3. 152 i 151/2, położonej 
przy zhitgu pl. Piłsudskiego L. ori. 15 i ul. 
Piłsudskiego L. orj. 1 oraz narożniku ul. 
Piłsud kiego i ul- Zaleskiego L. orj. 1 oraz 
przynależności do powyższej realności obj. 
whl 145/1. m. Kołomyi, stanowiących urzą, 
dzienne kawiarni i hotelu, należący ch do 
dłużnika Eliasza Krisst. Nieruchomość po­
wyższa ma urządzoną księgę hipoteczną w 
śadżie okręgowym jako hipotecznym w 
Kołomyi. Jest to realność czyn srowa poło* 
żon," w centrum miasta, w dzielnicy wvb:» 
tnie handlowej i składa się z przynależno, 
ści szczegółowo wskazanych w protokole 
opisu i oszacowania z dnia 18/9 1936. Po* 
wyższa n.eruchomość wraz z inwentarzem 
została oszacowana na 'urnę zł. 111.311.32, 
sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy­
wołania tj. od kwoty zł. 74.207.55. Licy* 
fant przystępujący do przetargu powiirer. 
złożyć -ękoimię w gotowiinie w kwocie zł.
11.131.13 albo w takich pap. wartościow. 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w który ch wolno umieszczać fundusz^ ma­
łoletnich i że pap wari przyjęta będą w 
wartości 3/4 cz, ceny gi< Mowej Przy Bcyta* 
cji będą zachowane .W .wowe warunki li* 
-stacyjne o ile dodatk, w m  publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do m ,  
dc-mcści warunk< odimienne, że prawa osób 
trzeaich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez z-strzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, te 
wniosły powództwo o zwolnienie niertu 
chomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące uwieszenie egzekucji, ze w dą» 
p i ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją 
moi n« twlądać ne-uchorrość w dni pow, 
szedme od godziny Samei do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornnk Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołomyja, 28 lutego 1938. 650K

II. Km. 1150/37. Obwieś iczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku rew. II. Józef Bubella, urzędu* 
iący w Sanoku, przy uil. Koseiusaki 28 na 
mocy art. 602 kpc podaje do publicznej 
w adomości że dnia U marca 1938 o godz.

10,ej w Sanoku, ul. Rybacka Nr. 3 oibę* 
dzie się Iwytacj i ruchomości, należących 
do Dra Wasyla j Jaroslawy Bławackich a 
w szczególności 4*ch kilimów (ściennych, 
na otomanę i podłogę), maszvnv do szycia 
nożnej, konsoli dębowej z lustrem, dwóch 
szafek dębowych nocnych, szafy dębowej 
starej, fortepianu starego, kredensu orze­
chowego, dywanu strzyżonego, garnituru 
pluszowegc (kanapa i 4,y fotele), oszaco, 
wanych na łączną sumę zl. 1090. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym 651K

II. Km. 1350,'37. Komornik Sądu grodz* 
k'<~go w Drohobyczu rewiru II. Jan Fiy, 
dlewicz, mający kancelarię w Drohobyczu, 
ul. Piłsudskiego Nr. 28 na podstawie art 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado, 
mości, że dnia 15 kwietnia 1938 o godz. 
9-ej w Sądzie gr. biuro Nr. 42 I. p. odlbę* 
dizie, się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnicaki Bory* 
sławskiej Spółki Akcyjnej Przetworów Ole, 
ju Skalnego nieruchomości obj. whl. 19t>l 
ks. g.i gm. kat. Borysław, przy ul. Dro* 
hobyckiej wraz ze znajdującą się na tej -nie* 
-uchomości rafineną olejów mineralnych. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 70.000, cena zaś wywolan-a wy­
nosi złotych 52.500. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rę 
kojmię w wysokości złotych 7000 —
Rękojmię należy złożyć w gotowi tnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
ks.ąże.-dcach wkładkowych instytucyi- w 
któryi h wolno umieszczać fundusze mało, 
letn cb Papiery wartościowe pnąnęte beda 
w wartości trzech czwartych części cenv 
giełdowej. Przv licvticii będą zachował- 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby r<: przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, te  wniosły powóiztwo o 
zwobueafe nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed Licytacją wolno oglądać nieruchom Sć 
w dni powszednie od god-iny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś nosięuo** a n i  egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Drohoby, 
czu, ul. Stryj aka sala Nr. 44 lub w biurze 
Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewitu II.
Drohobycz, 26 lutego 1938. 653K

I. Km. 2743/37. Obwieszczenie o dlrugiej 
licytaoji. Komornik rewiru I. Sadu grodz* 
kiego zamiejskiego we Lwowie obwieszcza, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
K* ntytienitaśnego dla handlu żtłazem we 
Lwowie Kem i Ska przeciw Rozalii Tw»< 
rzyjańskiej we Lwov.ie, ui. Wałowa 14 od- 

I będzie się dnia 6 kwietnia 1938 o godzinie 
9»tej w biurze Nr. IV. Sądu grodzkiego za* 
miejskiego we Lwowie przy ul. Kazimierza 
W: el ki ego 1. 34 licytacja nieruchomości obj. 
whl. 539 księgi gr. gm. kat. Borki Jm>w* 
skic prowadzonej przy Sądzie grodzkim 
zam. we Lwowie. Nieruchomość powyższa 
jest własnością dhiżnczki Rozalii Tv0r:y» 
jańskiej, leży w gromadzie Borki Janów- 
skie w odległości około 1 km. od stacii ko, 
lejowej Brzucho wice 1 składa się z pgr. 
Ukat. 538/1! i 544'26 o łącznej powierzchni 
102.3 sążni kwadr., na których znajduje się 
parterowy murowany czynszowy dom miesz 
kalny z mieszkalnym poddaszem, studnia, 
ogrodzenie i inne przynależności. Suma o* 
szacou ani a wraz z przynależnościami po* 
wyższej realności wynosi 7.547 zł 87 gr., 
zaś cena wywołania wynosi 5.031 zł. 92 gr. 
Rękojmię w wysokości 754 złotych 79 gr. 
winien złożyć przystępujący do przf+argj 
licytant w gotowiżnie albo w takich paple* 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych 'nsrytucj*, w których wolno 
umieszczać fundusze maMetnich z tym, że 
papiery wartościowe przy ję*e będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo, 
wei. Przy licytacji będą zjiAcmane ustawo* 
we warunki "cytacyjne, o ile dodażk »wym 
publicznvm obwieszczeni era nie będą po* 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie zł ;żą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi, 
nienie nieruchomości lub jej częśoi od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku* 
cj». W  ciągu ostainuch dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość, w 
dnie powszednie od godziny ósmej do osiem 
nasttj, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można pareglądiiąć w wyżej wymienio­
nym Sądizie. Organa władzy publicznej i 
instytucje publiczne powołane do zglacs*- 
nia należności z tytułu podatków i innych 
danin pobocznych wzywa się, aby najpoż* 
niej w terminie 1'cytacji zgłosiły zestawie* 
nie podatków i innych aamśn publicznych 
naltznych po dzień licytacja pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy pierw, 
szeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodakiego Zamiejsi lego.

Rewiru L
Lwów, 5 stycznia 1938. 657K

Km. 15/38. Obwieszczenie. Komornik Są­
du grodzkiego w Obertynie z siedzibą u* 
rzędową w Obrrtvnv Ignacy Kirszbauro 
na z a sa d z ie  art. 602 kpc. obwieszcza, że 
dn.a 29 mzrea 1938 r. o godzinie 8*mei ra< 
no w Czi rtowcu u dłużnika Bernarda Ba* 
rana na miejscu, zaś o godzinie II-tej rano 
o dłużnika Dra Samuela Barana w Raków*

cu na miejscu odbędzie się pubLfi.la hcy* 
tacja ruchomości, Składających się u dłuż* 
ni'ka Bernarda Barana z 7 krów i 1 byczka 
bliżej w protokole zajęc!a opisanych- zaś 
u dłużnika Dra Samuela Barana z 50 cetn. 
metr. jęczmienia browarnianego, ocenił* 
nych na łączną kwotę zł. 3 000 n zaspo­
kojenie należności K. K. Oszczędności w 
Kołomyi. Zajęte ruchomości oglądać mo* 
żna w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Obcrtyn, 26 lutego 1938. 660K

T. 142/37. Wdrożenie postępowania ce« 
lem uznania za zmarłego, lan Migc.cz uro, 
dzony 22 grudnia 1856 w Paleśnicy powiat 
brzeski, syn józefa i Tekli z Turków, osta* 
tnio zamieszkały w Paleśnicy przed około 
46 laty wydalił się z Paleśnicy w niewiado- . 
mym kierunku i odtąd ślad wszelki £  jego 
życiu zagina! Wzywa się każdego o udzie* 
lenie tutejszemu Sądowi wiadomości o za* 
ginionym, zaś poszukiwanego Jana Migacza 
wzywa się, aby tutejszy Sąd uwiadomił o 
swem życiu od dnia ogłoszenia teg-o edyktu 
do 1 roku. Dopiero po upływie, tego ter* 
minu edyktalnego i na ponowny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie sądowe u* 
znające go za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 12 stycznia 1938. 638

I. Km. 418/37. Obwieszczenie o łicyJPcji. 
Komornik rewiru I. Sądu grodzkiego za* 
miejskiego we Lwowie obwn-iucza, że w 
sprawie egzekucyjnej Miejskiej Komunal­
nej Kasy Oszc: ydności we Lwowie przeciw 
Nuchimowi Grunfeldowi w Sygniówce ma* 
lej odbędzie się dnia 6 kwietnia 1938 o go* 
dżinie 10,ej w biurze Nr. IV. Sądu grodz* 
kiego zamiejskiego we Lwowie przy ul. 
Kazimierza Wielkiego 1. 34 licytacja n:eru- 
chomości obj. whl. 500 księgi gr. gm. kat. 
Sygniówka prowadzonej przy Sądzie grodz 
kim zam. we Lwowe. Nieruchomość po* 
wyższa jest własnością dłużnika Nuchim.a 
Griinfelda leży we Lwowie»Sygniówka ma* 
la oznaczona Nr. 304 przy drodze Lubień* 
skiej naprzeciw bramy -wejściowej do Pań­
stwowego Zakładu dlla Umysłowo Chorych 
w Kulparkowie i składa się z pbud Ikat. 
258 i pgr. Ikat. 769/9 o łącznej powierzchni 
163 sążni kw., na których znajduje się je, 
dnopiętrowy. murowany, czynszowy doin 
mieszkalny, szopa, magazyn i irnne przyna* 
leżności. Suma oszacowania wraz z przy* 
należnościami powyższej realności wynosi 
25.935 zł. 20 gr., zaś cena wywołanial wynosi 
17290 zł 14 gr. Rękojmię w wys. 2593 zł 52 gr 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w takich papierach 
wartościowych bądź książ* czkach wkładko* 
wych instytucji, w których woloo umiesz* 
czać run dusze małoletnich z tym, ze po* 
o itry  w artościo w e p rzy ję te  będą «  w arto, 
ści trzech czwżrtych części sumy giełdowej. 
P rry  licytacji będą zachowane ustzwowe 
warunki lic, tacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nic bedą po* 
dane warunki odmienne do w a dc mości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności n i 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rrrl rozpoczęciem przetargu nie złożą 

I dowodu, żc wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej ęzę*ci ęd 

| egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygo* 
dni przed licytacją woln > oglądać uleru* 
*hc—.oś * w dnie powszednie od godziny 
ósme, do ośmnastej, akta zaś postępowa* 
ula egzekucyjnego można prztglądać 
w wyżej wymienion. Sądzie. Organa władzy 
pubikwej i instytucje publiczne powołane 
do zgłoszenia należności z tytułu podatków 
t mnych darin publicznych wzywa się, aby 
oajipóżniej w term .nie licytacji zgłosiły zc< 
stawienie podatków i innych danin publi, 
ornych należnych po dzień licytacji pejd 
rygorem utiaty mogącego im służyć z usta* 
wy pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I.
Lwów, 15 stycznia 1938 65-8K

Km. 3/38. Obwieszczenie. Kom-orn k Są, 
du grodzkiego w Obertynie z siedzibą u- 
rzędową w Obertynlie, Ignacy Kiirszlbauim, 
na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 22 marca 1938 r. o godzinie 8*mej ra* 
nu na miejscu u dłużnika Mstra Ludwika 
, hcodorowicza w Korolówce ad Nieziwiska 

! „dbędzie się publiczna licytacja ruJiootO* 
sci dłużnika własnych, składających się z 
garnituru klubowego suknem zielonym 
krytego, 2 szal koloru brązowego, maszyny 
do pisania marki „Remington", kilima na 
ściarę 2> 3, garnituru składającego się z 4 
foteli i kanapy, 1 kilima na podłogę, oce, 
nio-nych na łączną kwotę zl. 1 450 na za­
spokojenie należności Rachmicla Schuchne* 
ra w Horodence. Zajęte ruchomości oglą* 
dać można w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym 

komornik Sądu G-odakiega. 
Obertyn, 11 lutego 1938. 661K

Km. 499/37. Obwu czczenie. Komcnnik 
Sądu grod-kiego w Obertynie, Ienacy 
Kirszbaum, z siedzibą urzędową w Ober* 
tyr t na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 29 marca 1938 o godzinie 15*stej 
na miejscu u dł-użnilki Jana Ludwiki Teo- 
dorowicza w Nazwiskach /przysiółek Ko. 
rolówka) odbędzie się d-tga pubLc-na li* 
cytacja ruchomości dłużn ka własnych, skła 
dającyah sie z brycziki żółtej bez budy, ko* 
nia gniadego kasztana lać 8, konia siwego 
lat 8, ocenionych na kwwtę zł 800 na za* 
nok oj tnie należności Galie. Kasy Oszez.

we Lwowie. Zajęte ruchomości oglądać mo­
żna w dniu licytacji w miejscu sprzedaży- 
vr czasie »ryżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Obertyn, 26 lutego 1938. 661K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 103/37. Mikołaj Strączek, syn Ja* 

kuba i Magdaleny, urodzony dnia 7 Listo­
pada 1862 w Pcimiu i tamże przynależny, 
w roku 1910 wyjechał do Stanów Zjedno, 
czonych Ame-yki Północnej, a ostatnia 
wiadomość o  nim nadeszła w roku 1912. 
Gdy zatem można przyjąć, że za stmeją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ust. cyw. zarządza się na wniosek 
Katarzyny Graczowej postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za -zmarłą, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie, 
łono wiadomości o zaginionym. Sądów! 
Mikołaja Strą zka wzywa się, aby siawd 
się przed podpisanym Sądem Lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Rok po dniu o* 
głoszenia niniejszego edyktu Sąd na pono* 
wnv wniosek ostatecznie orzeknie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Wydział I. cvw 
W Krakowie, dnia 29 grudr.ia 1937. 641

T. 28/36. Józ:.a  Szpunar, córka Wojcie­
cha i Anieli z Kędziorów, urodzona 16 
kwietnia 1891 w Albigowej, wyjechała 191-ł 
roku do Niemiec na roboty, fesienią tegoż 
roku w iK iła do kraju, została zatrzymań- 
w barak* h na granicy austriacko*niemie.- 
ckiej, gdzie w listopadzie lub grudniu 1914 
miała umrzeć. Wdrażając postępowjnie ce* 
lem uznania ją za zmarłą wzywa, aby za* 
wiadumiono Sąd o zaginionej do jednego 
rolku.

Sad Okręgowy
Rzeszów, 26 listopada 1936. 626

I 2 T  78/37 Eć ykt. Dmytro Dmytruk, 
urodzony 9 listopada 1900 w Busku pow. 
Kamionka stumilowa, zaginął od roku" 
1919 jako żołnierz ukiaiński na wojnie 
jK>«sk<î uikraińskiiej. Wdrażając postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby o zagiń onym uwiadomiono do 1 
roku Sąd lut kuratora D-, Włodzrm erza 
Korzennego, adwokata w Złoczowie 

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Złoczowie, dnia 19 stycznia 1938. 624

I 2 i 114/37. Edykt. Maria Siuryn c. Wa, 
syla, urodzona 31 maja 1877 r. w Seretcu 
pow. Zborów, zmarła rzekomo w 1919 ro, 
ku w grudniu w Serctcu. Wdrażając postę* 
powanic celem uznania jej za zmarłą w;v* 
wa się, aby c wymienionej uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd okręgowy w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy Wydziai I.
W Złoczowie, dnia 17 stycznia 1938 655

' T. W  Fdykt. ' PnweUSmvk s**Jurk_ 
urodzony 25 kwietnia 1901, zamieszkały w 
las ••en. u powiat Kałusz w roku 1915 z co* 
fajacvmi się wojskami rosyjskimi wyjechał 
do Rosji i od tej zaś chwili wszelki ślad o- 
nim zaginął. Sąd zarządza na wniosek Saw* 
ki Jurczyszyna postępowanie o uznanae 
wymienionej osoby za zmarłą i wzywa o 
udzielenie wiadomości o zaginionym Pawie. 
Smyku do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
W Stanisławowie, dnia 17 stycznia 1938 tx*4

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

TOWARZYSTWO Y REDYTOW l 
ZIEMSKIE WE LWOWIE.

; Do L  2272 '38/Mgr. Z.
OGŁOSZENIE.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe* > 
Ziemskiego we Lwowie zwołuje zgodnie z 
§. 89 statutu LXXIV Zwyczajne OgóLie 
Zgromadzenie Delegatów, które odbędzie 
się we wtorek, dnia 22 marca 1938 r. o- 
godz. 10-tej przed południem w gmachu 
Towarzystwa K-edytowego Ziemskiego we 
Lwowie, ul Kopernika L. 4 z następującym 
porządkiem dziennym-

1) Zagajenie,
2) Wybór Przewodniicząceg i Zastępcy,
3) Weryfikacja wyboru Delegata z okrę­

gu wyborczego gcntiokiego,
4) Odczytanie protokołu DOCIII OgóL 

neg„ Zgrom adfeenia,
5) Sprriwozdanie Dyrekcji,
6) Przedłożenie bilansu za czas od 1/1 do 

31/12 1937 r.,
7) Sprawozdanie rewizyjne,
8) Uzgodnień ie statutu emerytalnego z- 

ustawa z dn-iaj 15/3 19H -  Dz. U. R. P 
N>r. T9 poz. 347,

9) WmoskL
DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDY* 
TOWEGO ZIEMSKIEGO WE LWOWIF 
(Przedruk nie będzie r^acony). 

ZARZĄD MIŁJSKT W WIERZBNTKLr
ogłasza konkurs na stanowisk ■ on «jskjqgi* 
rztczioznawcy budowlanego. Warunki 1) 
obyv. atelsrwo pf l̂skie, 2) wykształcenie co* 
najmniej średnic z warunkiem posiadani, 
uprawnień w myśl art. 361 prawa budowl a. 
nego z dn. 16 lutego 1928. Wynarrodzeiu 
w/g VII. wzgl. VIII. prupy plus 100 zl. ry» 
ciołtcm miesię^nie za prc,w adzeme referatu 
budowlanego i na rozjazdy w ohrębk niła-

Do podań wnoszonych do Zarządu Miej* 
skiege należy -dołączyć: 1) życiorys, X) śt,ia- 
dectwo ukonesonej szkoły tach., 3) śwsadc 
ctwc piaty w -łministi, pańsfwow«J lub 
samorządowej, 4) świade- two ubywateistwi 
5) odlpis ksdążeczk wojśkowei Posada do 
obięaa «ad zaraz. 611

Redaktor aocadny i wydawca: AlAsander Waieńakl. Redaktor odpowiedzialny Witold Mujewsld. Z druk. gjSlowa Pol. Lwów, Zimorowicza 15.


